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Nad Piavą.
W iedeń. Do pism tutejszych donoszą z 

wojennej kwatery prasowej pod datą  12 bm. 
.y-«ezoreiu: Znowu można donieść o zna-
■cznych posunięciach się naprzód we <vszystr 
skich odcinkach bojowych. W siodle Broeone 
;t\ iodącem z P r  i m i er-o  do doliny S u g a -  
111 a  kontynuują oddziały grupy wojsk gen. 
D onrada z pomyślnym rezultatem oczyszcza­
c ie  luku tyrolskiego. Z całego wschodniego 
T yro iu  pozostaje w rękach nieprzyjaciela 
.tylko wazki skrawek doliny Sugana.

Nad ś r e d n i ą  P i a v e  doprowadziła 
' :akcya przeciw kotlinie F  e 1 1 r e—B e 11 u- 
;no  do zupełnego sukcesu. Dy wizy e, k tóre 
,z nad dolnej ria v e  uczyniły zwrot ku  pół- 
aiocy, dotarły po trzydniowym piochodzie 
przez teren górzysty na wschód od Vittorio 
do miejscowości P i a v e  koło BeLuno i za- 
:raz po zajęciu m iasta ruszyły znowu w kie- 
irnnkii zachodnim, celem oczyszczenia całe­
go łuku aż do F e 11 r e. Zręcznie przepro­
wadzona akcya odbyła się zupełnie według 
planu i ma wielkie znaczenie dla rozwoju 
dalszych operaeyj w tym  odeinku.

W  górach nad P i a \  ą, na północ od B e 1- 
la i n o, stoją jeszcze znaczne oddziały rvło- 
fskie, które na razie staw iają jeszcze opór, 
iw nadziei, że będą się mogły przebić. J e ­
dna  z takich grup została pod L o n g a -  
a - o n e  zmuszoną do poddania się. Wogóle 
przyznać imieży. I f  niaie oddziale nieprzyja­
ciel: kie IrRfeuą sin w górft&h walecznie, jak­
kolwiek prawie zupełnie są już o d c i ę t e  
i o s a c z o n e .  Przejęto listy poczty gołę­
biej tych oddziałową w których oddziały te 
donoszą, że chcą stawiać opór aż do osta- 
•tniego tchu, lecz że musi im być przysłana 
.szybka pomoc. Dopiero zoryer.towanie się 
%w ogólnej sytuacyi bojowej skłania te od­
działy eto zaniechania daremnego oporu.

Nad doliną P i a v e zamierza nieprzyjaciel 
^według wszelkich pozorów stawiać długo­
trwały opór. Nad rałym biegiem rzeki'toczy 
się. dość ożywiona rtkeya bojowa. 2  wzięciem 
F  e 1 1 r  e i przyczółka mostowego Vidór, po­
wożonego o jakie 20 kim. w dół rzeki, a  ma­
jącego bronić znajdującego się tam  na Pia- 
W  [ o s t u, rozwój walk przedstawia się 
dla sprzymierzonych pomyślnie.

Druga linia obronna.
i

Genewa. „Matin" donosi z Medyolanu: 
80 kim. poza linią "Pi a v y  znajduje się dru­
g a  włoska strefa obronna. W strefie tej po- 
rozmieszczane są już wojska francuskie. 
5P a d w a nie jest, już siedzibą naczelnej ko­
m endy 'włoskiej.

Głos szwajcarski.
Berno Szwajc. Omawiając sytuacyę, jaka 

s ię  wytworzyła na włoskim terenie walk, pi­
sze sprawozdawca wojenny „Bundu", S t e- 
g e m a n n :  W obecnej chwili nie pozosta­
je  Włochom nic innego, jak  tylko bronić się 
przed naporem przeciwnika, który nietylko 
tw napieraniu swem nie ustaje, lecz ponadto 
m  skutek skrócenia frontu jest w stanie wy­
łączyć z pościgu pewną część swych sił i 
aiżyć je dowoli do innych celów operaty­
wnych.

Przed umocnieniem linii rzeki A d y g i ,  
(brudno mówić o jakichkolwiek strategicz­

nych możliwościach po stronie włoskiej. 
Straty włoskie w utraconym obszarze w ży­
wych siłach i materyale technicznym są już 
tak wielkie, iż jak się zdaje dorównują już 
znacznej części przyszłej pomocy amery­
kańskiej. Ponieważ francusko-angielskie li­
nie kolejowe z trudnością tylko są w stanie 
w czasie zanim wojska niemi ecko-auwya- 
ckie przygotują się do nowych uderzeS, pod­
wieźć pod front więcej niż 10 dywizyi, przeto 
zachodzi istotnie pytanie czy przywrócenie 
równowagi sl rategicznej we Włoszech da 
się uskutecznić bez zagrożenia L o m b a r ­
dy-*.

NOWY GćNŁRALlSolMUS WŁOSKI.
Laguno. „Coriere della sera" pisze: Nowy 

szef sztabu generalnego j l ) i a z oraz jego 
współpracownicy generałowie: Badoglio i 

Giardino są wojownikami o niezaprzeczonej 
wartości, zdolnymi wzbudzić największe 
zaufanie Jo operaeyj militarnych, jakie ma­
ją nastąpić. Wszyscy trzej są jeszcze ludźmi 
stosunkowo młodymi. Diaz liczy 56 la t i ka- 
ryerę s4o ją  zawdzięcza prawie wyłącznie 
służbie w sztabie generalnym. W czasie,wy­
buchu wojny był on generał-majorem. Do­
wodził na Krasie 28 korpusem i współdzia­
łał z Cadorną ja ho szef oddziału opcraayj- 
neao sztabu.

:
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Berlin. „Yossische Zt-gA! otrzymuje z Kor­
na szwajcarskiego doniesienie, iż w M c d y o- 
l a n i e  przyszło do rozruchów, w których 
wzięli udział również alpini. Przed lokalem 
„A vanti“ odbyły się mauifestacye, zaś dru­
karnię „Secoia“ zdemolowano.
w a g g ą jB fl— WUU-Mlu n w r rrmrwtrsni. w f  iłtmt-■ łjy ę m iK .T zrr .urra

Chaos.
Bilwa pod Petersburgiem?

Sztokholm. B. kor. Rozpowszechniona 
pia.it szwedzkie Biura telegi jfic^ne wiado­
mość o b i  l  w i*  między wojskami b o i s z * -  
w  i  k o  w a  wojskami K i e r o ń s k i e g o  po­
chodzi prawdopodobnie z poselstwa angiel­
skiego w Sztokholmie. Bitwę miano stoczyć 
w oddaleniu 10 kkn. od P e t e r s b u r g a .  
Oddziały wojsk bolszewików, które uciekły 
z pola bitwy i przybyły do Petersburga mia­
ły  opowiadać, że Kierenskij zwyciężył, a  mi­
nistrowie dawnego rządu z wyjątkiem  Te- 
reszczenki. i Komiłowa zostali uwolnieni. 
Oprócz tego utworzył się z członków zarzą­
du miejskiego, menszewików, międzynarodo­
wych socyalistów i rewolucyjnych socyałno- 
demokratów kom itet dobra publicznego, 
k tó ry  ententa uznała. Organ Maksyma Gor­
kiego miał się odchylić od kierunku bolsze­
wików'.

Bolszewicy i niebszewicy.
Sztokholm. B. kor. W edług telegramu 

„Svenska Dagbladet“ z Haparandy władza 
bolszewików rozciąga się tylko na Peters­
burg, Kronsztad i Helsingfors, podczas gdy 
w Moskwie R o d z i a n k o  i K o r n i ł o w j  
dążą do zorganizowania rządu zwróconego 
przeciw bolszewikom. „Nowaja Ziźń" donosi: 
centralny kom itet zjednoczonych socyali­
stów postanowił utworzyć jednolity r z ^ d  
s o c y a l i s t y c z n y  jednak z w y k l u ­
c z e n i e m  b o l s z e w i k ó w ,  przeciw' k tó ­
rym ma być rozpoczętą nieubłagana walka.

M e c . s x e w i . c y  popierają ten plan i rozwa­
żają kwestyą czy mają opuścić Petersburg 
1 udać eię na front, aby tam utworzyć rząd 
zbiorowy. Kierenskij ma się już znajdować 
na froncie.

Brak oficyalnych wieści.
Sztokholm. B. kor. Telegram przedstawi­

ciela Biura Korespondencyjnego. Od piątku 
nocy nie nadeszły wcale ofieyalne depesze 
z Petersburga. Prywatne depesze opiewają, 
że Lenin nie może utworzyć rządu. Wśród 
bolszewików nastąpił rozłam. Marton odłą­
czył się od Lenina. Burcew ma być areszto­
wany i znajdować się w twierdzy Piołropa 
włowskiej. Powrót Kierońskiego do władzy 
uważają za wykluczony,

Wzrost sił Kierońskiego.
Amsterdam. B. kor. „Central Newsy do­

nosi z Haparandy: Według telegramu iskro­
wego K i e r e n s k i j  rozporządza I rmią 
200.000 ż o ł n i e r z y ,  która mu jest  ̂bez­
względnie oddaną. Petersburskie pułki ko­
zików  miały przejść na stronę Kierońskie­
go. W ulicach miasta ma się toczyć regular­
na bitwa. Garnizony wielu ważnycn pod 
względem wojskowym miejsc zapewniły te­
legraficznie rewolucyjny komitet wojskowy
0 swem poparciu.

Stanowisko ambasadorów en ten ty.
Sztokholm. B. koi. Wychodzący wr Hel- 

sioglorsie dziennik „Huwuds Dageblad" do­
nosi: A\, baw.idoiowie i posłowie państw  en- 
tenty odbyli w czwartek kilkogodzinną kon- 
ferencyę w Petersburgu, której wynik trzy­
many jest w tajemnicy. Słychać jednak, że 
na konferencji tej porozumieli się o ewen­
tualnych poważnych zarządzeniach koali- 
cyi. Na zebraniu tom postanowiono także 
n i e  w e n o d z i ć  w. s t y c z n o ś ć  z r z ą ­
d e m  b o l s z e w i k ó w .  Według dzienni­
ka petersburskiego „Dieio Naroda" między 
stolicą s główną kwaterą niema wcale po­
łączenia.

Nekr&n-jw mianowany u  totnio general­
nym gubernatorem FtulaiKlyi praeoyr. a w  
Petersburgu i nie myśli wracać do Helsing- 
forsu. Bolszewicy zamianowali gubernato­
rem Ftnlandyi marynarza Trysakowa.

Różnica w pojmowaniu „aneksyi” .
Wiedeń. O stanowisku Wiednia wobec 

wypadków w Rosyi zamieszcza ,,N. W. Tag- 
blatt“ inspirowany widocznie jak w Wiedniu 
przypuszczają przez sfery rządowe artykuł 
nast. treści: Do tej chwili nie nadeszła ro 
syjslca propozycya pokojowa ani do W i e ­
d n i a  ani do B e r l i n a ,  jak również nie 
wiadomo kto w Petersburgu weźmie górę. 
Jeśli propozycya rządu rosyjskiego nadej­
dzie, w takim razie natychmiast nasz rząd w  
porozumieniu ze swymi sprzymierzeńcami 
zajmie wobec niej odpowiednie stanowisko. 
W każdym razie można już dziś powiedzieć, 
iż program „Sowjetu" stanowić inoże punkt 
wyjścia do rokowań pokojowych, ponieważ 
również rząd austro-węgierski dąży do po­
koju b e z  k o n t r y b u c y i  i a n e k s y  i. 
Na wszelki jednak wypadek należy powie­
dzieć, iż to, co „ S o w j e t "  w propozycyi 
swej m ó w i  o a n e k s y i ;  n i e  p o k r y w a  
s i ę  z naszem pojmowaniem , , a n e k s y i “,
1 Austro-W ęgry zapatrywanie swe w spra­
wie powyższej wyłuszozą.

C a d o r n a .
Z Cadorną ustąpił z najwyższego (to- 

i wódabwa ostatni wódz, jaki buławę genera­
lissimusa dzierżył od pierwszego dnia woj­
ny. Gale-yr byłych wodzów, mieszcząca w 
ewyup składzie Moltkego, Frencha, Joffrs i 
innych mniej lub więcej niefortunnych do- 
wódzców, powiększyła się o nowy konter­
fekt, i to konterfekt człowieka, który ? nie­
tylko miał bezgraniczne zaufanie swego na­
rodu, lecz który dla poważnego grona spra­
wozdawców wojennych stanowił wzór roz­
ważnego i umiarkowanego i  dzięki tym 
przymiotom pewnego swego zwycięstwa wo­
dza. O wartości i wielkości wodza rozstrzy­
gają chwile przełomowe, a chwile takie u- 
jawniają równocześnie błędy i zalety prze­
szłości. I badając te momenty otrzymamy 
obraz, który zarazem posłużyć może jako 
tło dla tych wydarzeń, jakich obecnie je­
steśmy na włoskim terenie wojny świad­
kami.

W łochy były w tem szczęśliwem położe­
niu, iż moment uderzenia zależnym był w 
zupełności od ich woli. Austro-W ęgry, zwią­
zane podówczas walką na śmierć i życie z 
Rosyą, nie mogły ani marzyć o tem, by na 
froncie Włoskim ująć zdołały inieyatywę w 
swe ręce, i do ostatniej jeszcze chwili, ofia­
rując coraz to większe ustępstwa, czyniły 
wszystko, by opór z Wiochami zażegnać 
bezkrwawo. Jakież konsekwencyo stra-ięgi- 
czne wysnuł Cadorna z powyższego prawa 
pierwszeństwa? Oto wyciągnął rękę równo­
cześnie po Tryest i Trydent, od samego już 
początku rozszczepiając kampanię wioską 

’ na dwa odrębno tereny walki i pozbawiając 
1 się przez to tych atutów , jakie daje uderze­
nie skoncentrowane w jednym punkcie.

Czy Cadorna kreśląc powyższy plan kam 
panii działał pod przymusem strategicznym, 
jak twierdzą niektórzy fachowcy wojsYowi? 
Bynajmniej. Wprawdzie wschodnio-* ń 
aka flanka, p n y  póchjthde w Alpy julij- 
■łkia i ku linii Soezy jaogm  stanowić dla 
Cadorny, teoretycznie rzecz biorąc, pewne 
niebezpieczeństwo, niemniej jednak w prak­
tyce niebezpieczeństwo to było nieprawdo­
podobne. Pomijająo już brak odpowiednich 
sił po stronie austriackiej do podjęcia in- 
wazyi na ziemię włoską, podnieść należy, iż 
górska, & w szczególności karyntyjska gra­
nica Włoch była tak szczelnie po stronie 
włoskiej zaryglowana siecią fortów gór­
skich, iż nawet bardzo słabe siły wystar­
czyłyby, by zapewnić pełne bezpieczeństwo 
bokom i  tyłom. Cadorna czekai jednak, by 
śniegi stopniały, tak aby uzyskał; możno'ść 
wciśnięcia się w graniczne obszary Tyrolu 
i  Karynfyi. Następnie zaś tak gruntownie 
rozparcelował swe wojska n& całym 500 klin. 
froncie, iż gdy wreszcie w dz  ̂ 29 czerwca, 
a więc po upływie z górą miesiaca od“dnia 
wypowiedzenia wojny przeszedł do a teku, 
pierwsza bitwa nad Soczą zgotowała mu 
pierwsze rozczarowanie. Brakło już momen­
tu zaskoczenia, brakło i siły uderzenia. Dla 
wytworzenia korzystnych warunków defen- 
zywrych eaprzepaśiił warunki ofenzywne.

Rozpoczął się okres bitew pozycyjnych 
nad Soczą i w tym ograniczonym zakresie 
ujawnił Cadorna istotnie wielkie zalety. U- 
miał zorganizować całą maszyneryę olbrzy­
mich ataków, i wsparty o mało wyczerpa­

ny matery&ł ludzki, tudzież śroA.i techni­
czne, o jakich tylko wiedza ludzka marzyć 
mogła, potrafił zawsze 6iłę ataku przysto­
sować do potężniejącej z każdą bitwą obro­
ny. Gorycya? wyżyna Comen, Bainsizza oto 
sukcesy, które przywiodły go niemal pod! 
bramy Tryestu a które bezsprzecznie nie, 
spadły na niego niezasłużenie.

Lecz w tym momencie uastąpL zwroty 
który wydobył na jaw wszystkie ujemna 
strony całego systemu włoskiego naczelne­
go dowództwa. Cadorna, mistrz walk pozy­
cyjnych, zawiódł, gdy weszły w grę czyn­
nik. natary strategicznej. W przeczuciu e -  
fenzywj austryacko-niemieckiej poczyniE 
wprawdzie szereg zarządzeń ochronnych^ 

lecz przystosował je w zupełności do chara^- 
kteru walk pozycyjnych, jakby zagadnienia 
frontu ruchomego było dlań tajemnicą m 
siedmiu pieczęciach. Uderzenie wojsk sprzy­
mierzonych w założeniu swem okalające i  
przełamująca chciał sparaliżować atakiemt 

rezerw skupionych w północnej części wy­
żyny Bainsizza, atakiem przedsięwziętym ma 
modłę poprzednich bitew nad Soczą. I ta  
właśnie organiczne włączenie- tych rezerw 
w dany odcinek, przy .równoczesnym brakir 
ich w przestrzeniach centralnych, po­
ciągnęło za sobą niemożliwość osadzenia w  
miejscu fal przeciwnika, wylewających się  
z punktów przełomu. Nie dorósł do zadań, ja­
kie stawia przed każdym wodzem t  zw_ 
„wojna ruchoma" i w kitko dnjjich utracił' 
wszystko, co mu przysporzyły dwa i pół la­
ta ciężkiej, mozolnej pracy. Dzielny rze­
mieślnik, ale nie wódz"— jak  nie bez; 
słuszności scharakteryzował go jeden z wie*- 
deńskich krytyków wojennych.

Jakiego pokroju dowódzcą jest jego na­
stępca gen. D i a z ,  dotychczasowy komen­
dant 23 korpusu, brak jeszcze jakichkol­
wiek danych. Czy nie przesiąkł szkołą Cte- 
dorny? Być może. i i  tego „dziedzicznego ub- 
ciążenia" obawkją się Francuzi, skoro porno* 
cy swej udzielili pod warunkiem, iż pozosta­
ną pod swem winsnem dowództwom

Rocznic* Filomatów a kina.
Dziwne zestawienie słów, a jednak, jag  

się okaże niżej, usprawiedliwione.
Piękną była myśl upamiętnienia młodzie­

ży tutejszych szkół średnich rocznicy zar- 
łożenia Towarzystwa Filomatów w  \$ilnie^ 
z którego szeregów wyszedł najpromieni- 
stszy z promienistych duchów naszych, Mi­
ckiewicz. Nie wiem. kto myśl tę rzucił, alo* 
że ją rzucił i że obchód przyszedł do sku­
tku, sasługr to inieyatorów i wykonawców, 
rzetelna. Serce rosło, gdy  się patrzało na dhc-t 
gie pochody młodzieży gimnazyalnej" na 
Wawei do krypty wielkiego Filomaty 1 Fiia«- 
rety, następnie nr wspólne nabożeństwo d »  
kościoia Maryaekiego, gdy się po południm 
widziało wielkie jej rzesze na obchodzie w  
teatrze ludowrm. jej siłami urządzonym.

Ale nie na samej szkole ograniczać śr$  
winno wznowienie ideałów fiia.cckićh f f i -  
lomackich wśród młodzieży dzisiejszej. 
Winno ono ogarnąć całe jej życir także por- 
zasjkolne.

Przypadkiem zaszedłem tego samegc dnia^, 
w którym odbywał się obchód, wieczoremt 
do jednego z kinoteatrów tutejszych i eo* 
zobaczyłem! Grano tam wyjątkowo- jaką&

ANATOL FRANCE. ✓

P U T O IS .
W kilka dni potem zdarzyło się pani Cor 

■nouilier, że ukradziono jej trzy  melony z 
ogrodu warzywnego Ponieważ złodzieja nie 
schwytano, rzuciła podeji zenie na  Putois. 
Żandarmi, których wezwała do Montplaisir, 
.ulwici d-zili swojeini uwagami podejrzenia 
pani fjornouiiler. Okolicę pustoszyła wów­
czas banda rabusiów; ale tym  razem kradzież 
była zdaje się dziełem jednego człowieka i 
to  niezwykle zięcznego. Ani śladu włama- 
fljfb ani odcisku trzewików na mokrej ziemi. 
Nikt inny nie mógł być złodziejem, jak  Pu­
tois. l a l  ie było zdanie brygadyera, k tóry  
już nie jedno słyszał o Putoisie i już odda* 
yvna zagiął na niego parol.

Dziennik ze Saint-Omer poświęcił artykuł 
triem  melonom pani Cornouiller i zamieścił 
na podstawie wiadomości zasiągniętych w
niećcie rysopis Putoisa. „Ma on   pisał
dziennik — ezcło niskie, zwrok b łędny ,'gę­
sią łapkę na skroniach, policzki wystające, 
<: efwone i lśniące, uszy spiczaste, jest chu- 
i-.y, nieco pochylony, wątły na oko, ale w

rzeczywistości niezwykle silny: zgina łatwo 
sztukę pięciu franków między palcem du­
żym a  wskazującym.

Nie bez słusznej podstawy też twieidził 
dziennik, przypisywano mu cały szereg k ra­
dzieży popełnionych z nadzwyczajną zrę­
cznością.
" Całe miasto zajmowało się Putoisem. Raz 

przyszła wiadomość, że został aresztowany i
i wsadzony pod klucz. Ale przekonano się 
wnet, że człowiek, którego zań wzięto, b y ł : 
handlarzem kalendarzy, nazwiskiem Rigo- 
bert. Nie mogąc mu udowodnić żadnej wiuy, 
wypuszczono go na wolność po czternastu 
miesiącach więzienia śledczego. A Putois u- 
krywał się ciągle. Tymczasem pani Comouil- 
ler padła ońarą nowej kradzieży, zuchwal­
szej jeszcze niż poprzednia. Porwano jej z 
kredensu trzy srebrne łyżki.

Poznała w tem rękę Putoisa, kazała przy­
mocować łańcuszek do drzwi pokoju i nie
mogła więcej spać.

III.

j Gdy o dziesiątej godzinie Paulinka udała 
się do swego pokoju, panna Bergeret powie­
działa do b ra ta : J

— Nie zapomnij opowiedzieć, jakto Pu­
tois uwiódł kucharkę pani Cornouiller.

—  Miałem to na myśli. Opuściłbym naj­
piękniejszą historyę, gdybym tego nie opo­
wiedział.

Ale wszystko za porządlfiem. Putois był 
starannie poszukiwany przez policyę, któTa 
go jednak nie znalazła. Skoro się dowiedzia­
no, że jest -nie do znale«,'enia, każdy wysilał 
się jak  najbardziej, ażeby go znaleźć; złośli­
wi tu  mieli swoje żniwo. A ponieważ dużo 
było złośliwych ludzi w Samt-Omer i / okoli- 
ey, więc widziano równocześnie Putoisa na 
ulicach i na polach i po lasach. T ak  więc do 
jego charakteru dołączył się jeszcze jeden 
lys: nadano mu ten dar znajdowania się ró­
wnocześnie na wielu miejscach, k tóry  posia­
da wielu bohaterów ludowych. Istota zdolna 
do przebywania w jednej  ̂ chwdi wielkich 
przestrzeni, pokazująca  ̂się tam właśnie, 
gdzie jej najmniej oczekiwano, napaw a nas 
słusznymi strachem. Pani Cornouiller prze­
konana, że Putois ukradł jej trzy  melony i 
trzy łyżeczki, żyła w trwodze, zabary kado- 
wana w Monplaisir. Z a sówki, k raty , zamki
nie uspokajały jej. Putois by! dla niej jakąś 
subtelną istotą, która przenika przez drzwi. 
Pewien wyp;*dek domowy powiększył _jej

trwogę. Kucharka jej została przez kogoś 
uwiedziona i przyszła cliwha, w której nie 
mogła ukryć swego wstydu; a  jednak u nar­
cie odmawiała wskazania uwodziciela.

— Nazywała się Gudula —  rzekła panna 
Zoe.

— Nazywała się Gudula i sądzono, że 
wolna jest od niebezpieczeństw miłości, dzię­
ki brodzie, k tó ra była długa i rozwidlona. 
Pani Cornouiller naciskała Gudulę, ażeby 
podała nazwisko tego, który ją  uwiódł i 
wprawił w takie nieszc-ęśeie. Gudula zale­
wała się łzami i milczała. Ani prośby, ani 
groźby nie wywierały żadnego skutku. Pani 
Cornouiller zarządziła długie i surowe śledz­
two. Badała zręcznie sąsiadów, sąsiadki, do­
stawców, ogrodnika, drogomistrza, żandar­
mów; nic jej nie wprowadziło na trop win­
nego. Próbowała na nowo wydobyć od Gu- 
duli dekładne zeznania. „W twoim własnym 
interesie, Gudula., powiedz, co to  za jeden“. 
Gudula milczała. Nagle błysk światła rozja­
śnił umysł pani Cornouiller: „To Futois!“. 
Kucharka płakała, ale nic nie odpowiedziała. 
„To Putois! żem też tego odrazu nie zgadła 
To Putois! Nieszczęsna, nieszczęsna, nie-1  

szczęsna!
1 Pani Cprnouiller byłajjrzeświadczona, że

Putois był ojcem dziecka kucharki. Wszy=- 
scy, od p-ezydenta trybunaiu aż do lam— 
piarza znali Gudulę i jej; koszyk.. W iado­
mość, że Putois uwiódł Gudule w praw iła 
miasto w lęk i uwielbienie. Odtąd P u to is  
uchodził za sprawcę niezwykłych czynów t ;  
za niebezpiecznego uwodziciela cnót niewie­
ścich. Przypisywano mu na podstawie nie­
zbitych posziak ojcostwo kilkorga inriycłr 
dzieci, k tóre tego roku na świat przyszły,, at 
które mogły też wcale nie przychodzić nai 
świat, ze względu na rozkosze, jakie io o -  
czelriwały i radość, jaką sprawiały swym m a­
tkom. Wskazywano między innymi im kel­
nerkę od pana Marechala, sprzedającą ..Pod. 
schadzką rybaków", na roznosieielke chi er! 
ba  i na małą garbuskę z Pont-Bique^ k tó ra , 
uległy Pufuisowi i narobiły sobie. „Pdiwór!"^ 
wolały kumoszki.

4 Putois, niewidzialny satyr, groził m e  
_cem i się naprawić niespodziankami car- 

łej żeńskiej młodzieży miasta, gdzie, jak  mó­
wili srarzy, dziewczęta, odkąd sięga ludzkai 
pamięć, zawsze chodziły spokojne.

Jiokeśozenie Tn^apf).

/
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„R.iubergeschichte" detektyw istyczną. Zwy­
kło t; kich rzeczy tam się nie widzi, bo dy- 
rcRi.ya niechętnie je tylko wystawia, ule­
ga uugicro konieczności, guy agentury wie- 
iie...:me nic iepszBgo nie mo0:g czy nie chcą 
j;izy.-dać. Sala byia w większej części prze­
pon; luna miouziezą i to nuuuzrezą gimnazy- 
amą. Aa rzeczy poważniejsze ona tam  nie 
przychodzi, dopiero zwabiona jaskrawemi 
piai-iaiami i napisaCii, ze to romas detekty­
wistyczny, przybyła tłumnie i zachowywała 
się wręcz skandalicznie. Frzy wszystkich 
drastyczniejszych scenach, guy „Król zło­
dziejów piuyskieli“ wyłamywał zamki, u- 
IfLiL). ti.il L i . - . CAĆj l id ~ V* iiiliUfc.’CŁ<£ tkOtel wy- 
my auł się z rąk -migającego go detektyw a 
i jego pomocników policyjnych, gdy fortel 
apasza onazal się silniejszym od przebie­
głości detektywa, guy detektyw  wpadał w 
zatrzask, zastawiony na złouzieja, słowem 
przy każuej scenie, w k tórej zbrodnia tryum­
fowała nau kurzącem ramieniem sprawiedli­
wości, młouzież krzyczała, a naw et gwizdała 
z uczuciom rauosci i zadowolenia. Ta sama 
miouzież, k tu ia  rano szm składać pokłon 
pieśniarzowi kromicLiisiych.

Wszyscy puuagogowie są zdania, że woj­
na i jej uo.;uukcyjuą wpływy ną życie spo­
łeczno, wy w o.aiu straszne spustoszenie w u- 
mysmefc miuu/ue/.y, a tu tego rodzaju przed- 
8 ta w lenki, u o ivi . . cu ona z winy nieopatrz­
nego uouui dostęp ma wełny, dokonują 
reszty.

Janifś sposob na to znałezć się .powinna. 
Nie jestem  zwolennikiem cenzury policyjnej 
i policyjnych zakazów, te zresztą przy braku 
siinej władzy wykonawczej zwykłe zawo­
dzą, mianowicie gdy eały przemysł filmowy 
ja k  dotąd, niestety spoczywa w ręku ży­
wiołu, story  wsiuu narouow, unędzy k tóry­
mi się rozsiadł i rozpanoszył, sieje tylko 
duciia zepsucia i morainego rozkładu i każ­
dy zakaz umie uczynić bezskutecznym albo 
wogoie uo mego niedopuścić-

'Lu tytko dom rodzinny, a gdy ten zawo­
dzi, przede w szys kiein szkoła, mogą przeciw­
działać Biciguieuiu zepsuciu, piynąeeiuu z 
tego rodzaju przedstawień czy to w kinach 
czy teatrach. Wyobrażam sobie, że młodzie­
ży nieletniej wogóle nie powinno się pozwo­
lić samej chodzie na przedstawienia, których 
treść rodzicom lub opiekunom przedtem- jest 
nieznana. Ale ponieważ wiele jest młodzie­
ży szkolnej, której dom nie może kontroli 
tej przeprowadzać, więc szkoła chcąca nale­
życie spełniać sw e zadania wobee po raczo­
nej jej pieczę młodzieży, musi go w tern wy­
ręczać. Dla wszystkicii przedstawień mo­
głaby być ustanowioną cenzura szkolna o  
charakterze obywatelskim, która orzekać 
będzie, które z nich kwalifikują się dła mło­
dzieży. N a szczęście szkoła jest tu w ręka 
polskim, a  nauczyciele są dobrymi Polaka­
mi i obywatelami. Moi na by więc z  każde­
g o  ginznazjHm wybrać jednego wytrawnego 
pedagoga, np. polonistę, i z pomiędzy wy- 
h o a j d i  utworzyć kom isję % trzech człon­
ków , któraby, zmifmająe ó f  U q »  — a  
by pdam śd  wszystkich grjaKuyów doszli 
do głosu —  przez miesiąe badała treść przed­
stawień teatralnych i kinowych i  orzekała, 
które w d ają  się dla młodzieży. F *  takie 
tylko przedstawienia wefooby jej pozwolić 
uczęszczać, a zwiedzania przedstawień nie­
dozwolonych karane byłoby rygorami szkol- 
neiui, kom unik o w nnesai z podaniem powo­
dów rodzicom Ten sam system możasby za­
stosować także w szkołach naszych, przy­
czepu w jednych jak drugich winien istnieć 
stały kontakt między szkołą a  rodziną, aby 
młodzież czuła stad sobą stałą kontrolę i o- 
piekę moralną, uszlachetnioną systematy- 
cznem oddziaływaniem na nią w duchu pro­
miennych wskazań Filomatów i  Filaretów.

Inaczej jakże będzie m o źn  do nawiej 
młodzieży stosować słowa pieśni Odyńea, 
która powstała w lutym r. 1834 w wileń­
s k im  więzmaiu szlachetnej młodzieży fiła- 
reckiej w budynku Bazylianów:

A to  bpeay driad eadowci
1 nie zgina riu ocż,

Ta nadzieje
Nie zn> hwicje

Żaden n o ty  wróg.
FR. S. KRYSIAR.

działach aprowizacyi, oraz uchwalono wezwać 
delegatów miast, by swe postulaty na czas przy­
gotowali. Zainteresowanie wielkie, jakie zjazd 
ten wywołuje, wskazuje na konieczność jak 
najszybszego przeciwdziałania grożącej mia­
stom klęsce głodowej. Obecnie już napływają 
bardzo liczne zgłoszenia delegatów miast, pra­
gnących wziąć udział w zjeździe.

Niezależnie od tej akcyi przedstawił wice­
prezydent Federowicz staD aprowizacji w car 
lym kraju, oraz zdał sprawozdanie z ostatnie­
go posiedzenia krajowej Rady gospodarczej. 
Te ważne wskazówki posłużą posłom parla­
mentarnym do równoczesnego wdrożenia ener­
gicznej akcyi u władz eentralnycb w Wiedniu.

NOWA KRZYWDA GALICYI. W krajowym 
Urzędzie gospodarczym w Krakowie odbyła się 
wczoraj konfereneya w sprawie rozdziału kon­
tyngentu marmolady, przyznanego Galicyi. Na 
konferencji, w której wtzięli udział przedsta­
wiciele namiestnictwa, magistratu i wojennej 
Centrali handlowej, stwierdzono, że dla Ga- 
licyi przyznał centralny Urząd żywnościowy 490 
wagonów marmolady na cały bieżący sezon. 
Z kontyngentu tego przypada t kilo na głowę 
na okres sześciu tygodni, co oczywiście stano­
wi ftmieezme małą ilość. Tymczasem Czechy, 
które liczą znacznie mniej ludności, otrzymały 
1380 wagonów-, Morawy 456, Styrya 312, Krai­
na 110 i Ł A Wogóle wszystkie inne kraje mo­
narchii otrzymały z reguły przynajmniej o eto* 
procent większy przydział marmolady, niż Ga­
licy a. To rię nazywa równomaeraem uwzglę­
dnieniem interesów wszystkich krajów koron­
nych monarthut Rozdział kontyngentu dla Ga­
licyi otrzymała wojenna Centrala handlowa w 
Krakowie.

KRAKÓW BEZ CUKRU. Centrala cukrowa 
ponownie ciężko skrzywdziła nawze miasto. Oto 
z dniem 1 sierpnia b. r. zredukowała bezpra­
wnie kontyngent cukru dła Krakowa z 45 na 
23 wagony miesięcznie. Tymczasem rednkey* 
nastąpić miała doprerd z dniem 1 listopada 
b. r., t. j. z wprowadzeniem zredukowanych 
kart rukrnwych. W ten sposób Centrala cu- 
k ' u i  ora w nie ograbiła Kraków z 66 wago­
nów u. Ponadto zmniejszony kontyngent
prz> •' z regały dopiero z końcem miesiąca, 
na został wyznaczony. Kontyngent' cu­
kru t a. :u'»siąe październik np. nadszedł czę­
ściowo dopiero w bieżącym miesiącu. Do dnia. 

j 10 listopada otrzymała nasze miasto zaledwie 
11 wagonów z kontyngentu za październik. 
Jest to bezprzykładne lekceważenie najży­
wotniejszych interesów naszej ludności, jakie­
go nie ścierpianoby w żadnym innym kraju. 
Cóż na to posłowie krakowscy?!

BRAK CHLEBA. W dniu dzisiejszym pieka­
rze krakowscy nie otrzymali mąki z wy dział o 
aprowizaeyjnego magistratu. Z tego powodu 
j u t r o  e h ł o b a  n i e  b ę d z i e .  — Musimy 
wyrazie zdziwienie, ie  zarząd mias' a  me ft- 
dzieu w tej sprawie żadnych wiadomości. 
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ży i bielizny zostanie w najbliższym czasie po­
myślnie rozwiązane.

OPIEKA NAD JEŃCAMI. Walne zgroma­
dzenie Komitetu opieki nad jeńcami wojenny­
mi Polakami odbędzie się dnia 14 listopada br. 
w sal Towarzystwa technicznego w Krakawie, 
ul. Straszewskiego 1. 28, II p,. o godz. 6 wie­
czorem.

DOSTAWY KOLEJOWE. Dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie zamierza rozdać w 
drodze publicznego przetargu dostawę: 1. ma- 
teryałów do czyszczenia, oświetlania i zaszczel- 
niania, 2. wyrobów powrożniezych; 8. wyrobów 
szezotkarskich i pendzli; 4. wyrobów tkackich; 
5, wyrobów szmuklwskieh na pierwsze półro­
cze 1918. Interesowanych zawiadamia się, że 
bliższe szczegóły, dotyczące tej dostawy, po­
dane będą w „Gazecie Lwowskiej" i  dnia 13 
listopada b. r. ,

Z Polski 1 ze świata.
PODZIĘKOWANIE CESARSKIE. B. kor. do­

nosi: Komendant miasta generał-major Nowo­
tny otrzymał z kaneełaryi gabinetowej nastę­
pujący telegram: Wiedeń, Barg, J. Ces. i Krół.
Apostolska Mość dziękuje najserdeczniej J.
Magnificencyi p. rektorowi i uniwersytetowi 
we Lwowie za uczucia lojalności, wyrażone z po­
wodu imienin i jubfleaazu uniwersytetu lwow­
skiego. Z  najwyź. rowkazu: hr. Polzer Hoditz.

O REAKTYWOWANIE LWOWSKIEJ RA­
DY NL Od dłuższego czasu sfery obywatelskie.
Lwowa starają się, jak. już donosiliśmy, o  przy­
wrócenie rządów .autonomicznyeh w mieście.
Onegdaj w ratuszu odbyło się w tej sprawie li­
czne zgromadzenie pod przewodnictwem pro#
Cblamtacza, które uehwaKJa domagać się rea­
ktywowania samorządu gminy m. Lwowa dro­
gą nowych wyborów na podstawie kompromisu 
Stronnictw.

KOMISY A KONSULARNA. W „Kur. wara." 
czytamy: Przy departamencie spraw politycz­
nych powitała komisya konsularna, której ra- 
damem jest podjęcie spraw konsularnych w 
możliwie- najbliższym czasie. W pracach komi­
sy! współdziała Koło przyjaeiół nauk politycz­
nych. Na czele psue komisy i stoi wicedyrek­
tor departamentu spraw politycznych prof.
Kamieniecki. Oprócz ordynacji konsularnej fao- 
misya opracowuje instmkeye dfa konsulów.

10-MILIONO W A POŻYCZKA Dl. A WAR­
SZAWY. „Kur. warsz." dom osi: Bank Związku 
spółek zarobkowych w Possaniu udzielił sa- 1 dzić rewizyę po- mfeozkanłach żydowskich, 
gistratewL nt. stoŁ Warszawy pożyczki 10 mi- gdńt zapewne będą cału magazyny tkpałea nie 
Eonów marek n» zakup no śiodków żywnością sposób bowiem, oy tysiączne n esśe hiouołe

trzeb publicznych i żąda się obywatelskiego 
poczucia obowiązków od tych, którym je 
w tych smutnych czasach powierzono. -

Pod adresem dyrekcyi kniejowej w Krako­
wie na ręce referenta p, nadinspektora Dra 
M o s k w y  zanosi gmina Zakopanego prośbę 
o łaskawe uruchomienie pociągu lokalnego do 
N. Targu, dającego możność powrotu o go­
dzinie 2 po południu. Należy pamiętać, że le­
tnia stolica Po^jki) wymaga troskliwej op'eki 
władz, choćby ze względu na masy chorych 
które u stóp Giewontu goeerzą i szukając u- 
traconego zdrowia, wymagają bardziej- inten­
sywnego edżywienia i opieki.

NA SZKOŁY LITEWSKIE. W dzień obcho­
du setnej rocznicy śmierci Tadeusza Kościu­
szki w Myślenicach eebrano ogółem 435 kor. 
87 bal- którą to kwatę przeznaczono na szko­
ły na Litwie.

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Z powodu 
braku maki do wypieku eWcba piekarze tutej­
si ograniczyli rozdział chleba do minimum, co 
wywołało w mieście naszem dwudniowe de­
monstracje. Ofiarą rozgoryczenia ludności pa­
dła między iiuieini jedna z piekarń żydowskich 
na przedmieściu „Piekło". Starosta, p. Łempi- 
cki, ogłosił afiszami, ie mieszkańcom nie wol­
no opuszczać domów po godzinie 7 wieczór 
f o tej porze muszą być bramy dorrów zamknię­
te, oraz ie  sklepy mają oyć po amykanie o 
godzinie 5 po południu. Niebawem po demon­
stracjach nadeszła mąka, którą rozdzielono 
piekarzom i chiefa rozdano ludności w odpowie­
dniej iloźeL

SKONFISKOWANY TRANSPORT. Komen­
da dworca w Jarosławiu otrzymała z Przemy­
śla telegraficznie polecenie zatrzymania w Ja ­
rosławiu transportu „wojska nieroieckieno, któ-' 
re w Przemyślu zarekwirowało wagon z cukrem, 
co dopiero w ostatniej chwili y&uważusio. Ko­
menda akonsygnowała kompanię, idąca w pole. 
żandanneryę i policję wojskową, a ^ nadej­
ściem transportu niemieckiego przeprowu ’ zon o 
rewizję, awieńcaoną pomyślnym skutkiem. Po 
skonfiskowania cukru i spisanie protokołu 
transport puszczono w dalszą drogę.

WSTRZYMANIE REKWIZYCYŁ Jak dono­
si „Bukowyna", władze wojskowe wstrzymały 
wszystkie wojenne rekwizycje w całej Bako- 
winre*i w mieście Osemioweach.

BRAK ZAPAŁEK W CIESZYNIE. Od dłuż­
szego rził-OH niema w  Cieszvr;e zapałek. Za pu­
dełko, o De dostać je można, płaci ludność po 
16 hal. Trzebaby — pisze „Bz. Ciesz." — urzą-

Payer wicekanclerzem.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa. Cesarz za­

mianował Fryderyka P a y e r a  zastępcą 
kanclerza państwa."

Wzrost kursu marRi i
Berlin. „\'o ;sisciie Ztg.“ donosi ze Sztok­

holmu, iż wydarzenia we Włoszech i w Ro- 
syi sprawiły, iż Szweeya pławi sio wprost w 
wieściach pokojowydr. Wieści te  sprawiły, 
iż gw ałtowny papyt za. banknotami*oł)cymi 
i spekukieya n im rtak  się wzmogły, -że kurs 
marki podniósł ftig w ciągu dwóch dni o 
30%. Jes t to najwyższy skok walutowy, ja ­
ki giełda sztokholmska w h isto rykswej wo­
góle notuje." im ia 11 bm. popyt za markami 

i był tak  wielki, iż szwedzki bank państwowy 
ni o mógł na pierwsze wezwanie giełdy oztm- 

1 czyć nominamego kursu marki. Równocze­
śnie podniósł sio kurs korony aiLUryaćkiej
0 20%. Teudcncya zwyżkowa ogarnęła ró­
wnież walutę ententy, choć w granicacii du­
żo skromniejszych. Beznadziejnie przod.su* 
wia się w dalszym, ciągu jedynie rubel, no­
towany po 33 kor. szwedzkich za 100 rubli.*’

fewe urzesfigiiiB m Franeił?
Bazyłea. „Tritume de Ucneve" auuos,, . .  

n:;..eży spodziewać się, w najbliższym czasie 
powrotu do wiadzy C l e m e n c e a u .  We­
dług ogólnego przekonania gabinet P a i n-
1 e v  e g  o j.esfc jedynie gabinetem  przejścio- 
wetn i jego usiąpńenie względnie upadek 
jes t bliższym niż się powszechnie przypusz­
cza. Przeciw przyszłemu gabinetowi C 1 e -
m e n c e a f  zapowiadają
opozyeyę.

wy eh. Magistrat warartki poiyeeki na tmegdaj- 
ezest posiedzetria jatwierdził i  achwali! wystą­
pić do władz o usyakaaria edpwwwdnich z*̂ - 
zwokrń.

SZKOLĄ SZTUK PIĘKNYCH.W WARSZA
WIĘ. D*l-ron&t warszawskie ffrrscsra: War­
szawska sztofa satak pięknych w mijMifezym
czaste bedzńf otwarta. Departauneat wy«3tań 

a r̂ B*k<iaóące parna : Pieiydyuas Kautke- a | ręr^jiyeh i  eś.rMeea®. nadealal kaafe. «wi
W  rut1 nin iim i Tfi i—  Tii r ■ nr i u r e m a B a a w n a .  i a a   — _-a___&___ ______—____ WL- ^w._ T,.. .1 . .J— mu. — a t_K toiiw i!> — uli i j*»
w ^ a flad  urzą^x«myeł w całym kraj* obcho­
dów sstacj rocznicy lg&sa sinika, prze- 
maczaay jest jedysrW i  wyłącznie na zasienie

ai,lw>f ra wfefkmtrerofiB1 w
znaniu zapomogi państwowej. W latach n b l
uyeh 1915 16 i 1916/S7 ssUydyów
gistrat n.. stoł. Warszawy. Umpelnterop pań*

Fwaduazu Koścausakowskiego, który ma służyć nowego snbsydyrmł prrez miasto na rok We- 
ratowanna eakoimuta a. polskiego na Litw ie.; szkamy ma być zadecydowane w naj- 
Wzywa alę pratt© wszystkie komń,-ty m " j krótszym czasie.

OBCHODY KOŚCIUSZKOWSKIE W SZWAJ- 
CAFYL W ani. uaiwersytetis w Genewie ww-
bec. bardi/O licznej publiczności odbyh się >  
rwezystość Kośr raszkowska pod przewed. rek­
tora uniwersyteta de Crtte. PrzeraawiaE w języ­
ku francuskim: profesor Seitz, Karol hr. Po- 
trilir-Łf, w języku polskim: Dr Stefan Bartosze­
wicz, w jeżyku angielskim: pastor Ch. Fełden 

wydpwnkiwa Komitetu: broszury, nalepki, w i-! Amerykanów, W czasie nabatoństwa

we, aby z obehoetto Bzystany dochód ze-tr a- 
ły — o f e  się to  jeszeze nie stało — przesłać 
cc* rychlej cło kasy głównej komitetu krajo­
wego (Lwów, S n n te t Koańnsekowsbi, Aki- 
demirka 13). Akcja zbierana na Bsty skład­
kowe została przedłożona Mo końca bieżącego 
roku.

Piękną pamiątką tegorocznego obehodn są

KRONIKA.
Z miasta.

KRAJOWA MjONFERENLYA APROWłZA- 
CYJNA. Wczoraj t l y h  mię w nagirtiacw pod 
przewodnictwem wicopr. Federowkaa konfe­
rencja prry współodziais czhmków prozy dym* 
miasta, delegatów miejpŁiej kasasji gospodar­
czej Koła polskiego, tudzież kilko posłów par- 
lamentanydi i sejmowydł w sprawie zjazdu 
miast gałkyjkkkk, te k u  awówiraa  postula­
tów aprw, j racyjnyeh, na zjazd ten zgłoszo­
nych.

W zjeździe wezmą udział: preiydya miast
Krakowa i  Lwowa, posłowie należący do ko­
misji gospwłarezej Koła poldóego, wszyscy 
posłowie miojsey partamentarei i  sejmowi, de­
legaci miast, galicyjskich. Prócz tego zaprosze­
ni będą reprezentanci micristerstwa dla Gałieyi 
i krajowego Urzędu gospodarczego, członko­
wie państwowego Urzędu żywnościowego, Izb 
handlowych krakowskiej i lwowskiej.

Termin zjazdu wyznaczony został na ni% 
dzielę 25 b. m. o godzinie II przed południem 
w sali posiedreń Rady miejskiej w Krakowie. 
Zaproszenia imieniem prezydyum miasta, oraz 
posia Stcslowicza, jakó przewodaiczącpgo ko­
misji gospodarczej Kola poi-,kiego, niebawem 
zostaną rozesłane.

Na konferencyi zastanawiano się również 
nc i rozdz:ilr-m referentów w posirczególnycli

doktorki, a przedew&zystkiem tip w iu ly  a łim  
(reprodafceya o b n a  K arazń a-Styża, praed- 
Bfanriajątna Kośenwżfcę ca kordu). Gfcraz tea 
wart, jest, by się rralazł w  każdym połskini 
don u i w każdej poŁsMej ebacii'. Pozostałe z 
obchodu zapasy powyiszyeŁ wydawnictw przy- 
jęło od Komitetu do wyłącznej sprzedaży To­
warzystwo szkoły ludowej (Lwów, ul. Fredry 
3 i Kraków, św. Anny 5J, tam też z?fcszać 
się należy * gamówieatanm aaiówno większerat, 
jak i detaBcznemŁ

W  SPRAWACH NAUCZYCIELSTWA LU­
DOWEGO jawiła się 8 b. im, pod przewodni­
ctwem prezesa djr. Piórkiewieza, depirtac a 
PoL Tow. pedagogicznego w gmachu namie- 
stnictwa r odbyła k«mfereueyę z  wjgępc. Rady 
szkolnej, Drem ZoRem. Następnie- omówiono 
konieezaość zaopatrzenia nauezycicłstwa w 
bieliznę, odzież i obuwie w myśl memoryału, 
wniesionego w swoim czasie przez zarząd głó­
wny Polskiego T«m. pedagogiranegz). Z uwagi 
na uchwalony jaź w  komisji budżetowej wnio­
sek posła TeufLa, porusson© potrzebę energi- 
eznyclł zabiegów se strony Rady szŁwoej, a- 
żełiy dla nauczycielstwa galicyjskiego przypa­
dła kwota uwzględniająca, motylku iłość osób, 
lecz także niski wymiar płac i zniszczenie 
wojną. Omówiono potrzebę zebrania materyałn. 
dającego dokładny obraz stanu szkolnictwa w 
kraju, stosunków personalnych źkdei nauczy­
cieli powołanych Aa wojska i  łączącego ś ę  
z tern reklamowania nauczycieli ludowy eh. Po­
ruszono sprawę wypłaty poborów nanciyrfel- 
stwa w powiatacl uwoteioftych -od łrieprzyja- 
eiela.

Z wyjaśnień udzielonych ■ dępntaeyi, można 
się spodziewać, że poruszone sprawy znalazły 
u. pi wiceprezydenta /fotki pełne zrozumienie. 
Co do wypłaty dodatku Dr Zotf wyraził prze­
konanie, źe najdalej do 3 tygodni dwie pier­
wsze raty dodatku dostaną; się rak nauczy­
cielstwa. Poczynił p. wiceprezydent starania 
w Wiedniu, ażeby sprawę dodatku, uchwalo­
nego przez władze krajowe, wie łączono z po­
mocą, jaka przypadnie dla nauczycielstwa w 
Galicyi z funduszu uchwalonego na wniosek 
po.*. Teufla. Dostarczenie nauczycielstwu odzre-

»ygtnqT tm anig w ję.ytir trBueoskoD ke. Das- 
BcrłleT W Loianni*- obchód KoŚcńaszkowsfei 
odbył się w sał? teatru. Po przemówieniach 
prezesa. Klubu polskiego. J. Pemwskiego, prof.

powrócić udały dc kraesiwo, lufa jeszcze bar­
dziej plerwatBego enosotm wywoływanh Iskier: 
tarcia dwóch kawałków dntewa.
MOBILIZACYA KAPITAŁU W NIEMCZECH. 

Jak donoszą pisma niemieckie, powstają dal­
sze zeepoły banków Bśeańeekień. „B « r I i a e*r 
D is  c ó n t ©g e s e ł l s c h a f  t** objął zesp<>ł 
S  ag  d e a f c a r g e r - B a s k r e r e i a  (Irapi- 
ra* i ż ^ j  J7 ■JB«> iii'. N e s t i l l i e c l i -
EfpTeefri t  Y e r s f w e h a c k  (S»p. »kc- 7  

■pŁ), W e a t d e s t s e ł i t  Y e r a i s a b s a f c  w  
Korawterre (k.tp. d R  Ł f  pMf wMjt, f f ć a r ł t e r  
B s n k w e r e l n  (kapitoł 800.006 marek). Po 
dokonaniu teepołu D fc  c a n t  © g e s  e l ł -  
a c ł s c & a f t  rnzparzączać hęózit komandyto­
wym kapitałem w kwocie 310 milionów marek.

NAPAD CHŁOPÓW W -ASNEJ POlANIE. 
Dq „Terur«a“ domoazą ł  Kosy i, żr shłfipi a oko­
lic. Jasnej Polany, którzy od e i m  śmie ci Lwa 
Tofetojz nie porzucili prteaowrua, i i  aatarły 
zapisał im jak© swym braciom ma ją tai Jub: 
Poiaas do podziału, przy siali ponownie wysłan­
ników do wdowy po Tohwoju. aby na podsta­
wia wspólnego poi (nasienia nees całą „po do- 
Drusru aalocniś Gdy toabfes ale zgodziła «ę  
m  w d fh t majątku, teronw ńriła się aotyck- 
miaet przed pałacem uzbrój on ł. gromada chło­
pów, którzy włamali się do stodół i stajni, zra­
bowali zapasy żywności i bydło, ©raz okazy-

KOMUNIKATY ANGzEL.ro--.,.-.
Wiedeń. Komunikat angielski z 10 inii. 

po południu: Dzieł o świcie natarły  nasze 
wojaka na niemieckie pozj^cyc, na póin. i ms, 
półn. zach. od P a s c h e n d a e i e .  Pierw­
sze doniesienia zawiadam iają o dobrych po­
stępach. S tan  powietrza jest burzliwy, pa- 
naje silny wiatr i wielki deszcz.

Dnia 10 bm. wieczorem: Nasz dzisiejszy 
porannych a tak  w ykonały w ojska angiel­
skie i  kanadyjskie na  froncie mającym po­
nad milę szerokości, po obu stronach gościń­
ca P aa  c h  e n d  a e  1 e—W e ł t r ^ o s e b e -  
e k e. Jeszcze przed rozpoczęciem ataku za­
czął padać ulewny deszcz i padał ptzez ca­
ły  dzień. Pomimo niesprzyjającej pogody 
posunęły się znowu wojska ku północy, 
wzdłuż głównego gx-zi ńetu wzgórz, i wzięły 
pewną liczbę jeńców. Na prawem skrzydle 
a tako wena kontynuow ały bataliony kana­
dyjskie poSBwaińe się naprzód wzdłuż głó­
wnego grzbietu wzgórz ca  północ od P a -  
Ł e h e n d a e l e  i  osiągnęły wczesnym ran- 
kirau cele swejr^s arakw. P» irń fewej stro- 

łB«: IHfirowHJ aus-f^fekie bataBouy wzdhzS 
zoehotłasej części R ów nego grzbietu wzgórz, 
i  jokkołwiek prreafzkaazal im rosmoUy te­
ren rzeki Paddebeek, pokonali tę  przeszkodę 
i osiągnęli znajdujące się poza nią cele. Pó­
źnym popołudniem rozwinęły się na o baza­
ry zdobyte przez angielskie bataliony silne, 
niemieckie kontrataki Po gwałtownem i za- 
ciętem ścieraniu się, które trwało przez wię­
kszą część dnia- powiodło się nieprzyjacielo­
wi odebrać niektóre zdobyte przez nas wy­
sunięte pozreye.

Z  PALESTYNY.
Konstantynopol. B. kor. Spraw ę. a- 

reckie z  dn. 12 bm. Front synajski. Kawale- 
rya, nieprzyjacielska, która zaatakowała na 
nrawerr skrzydle została odpartą.

MQlioud‘a i Dra K- M. Morawskiego, nastąpiła | wali ebęć aiis»*aenia całego majątku Hrabina 
część koncertowa pod batutą H  GpieńskiegO: '^w ródla się M tgra£esaie do p w r im jw a M *  
przy współudzialfe śpiewaczki St. KorwuL-Szy- jczątoi (to F b>u—tongm •  iwwawr » a  rażkaa Ke- 
raano-wskiej i artystów szwajcarafcich UW-ąy- \ m toir ngw w j * u »  natychmiast a najbliższego 
stość rakońezył żywy obraz, przedstawiający [ niasAa powiatowego orblńał żandarmeryi i ko 
a a  tle Rynku krakowski ego p rzysi^ę  Kaścisr- żaków do Jasnej Pakcay. gdzie wkrótce przy- 
szI<L VJ. uroczyatoódi wzięli »dxiał koBSulowfe; tnńcceo porządek, 
państw obcych, między innynsl konsul amery-J _ _
kański. TJzien»;ki genewskie, jak i Iozań?kie,f 
poświęciły uroczystościom 
obszerne sprawozdania.

r- - • * „„t™, ■ MFANG\VAfffE . Eim atenftwo nkarbn aatwfer-KosciiktoiiOwaŁiin urtiwstę Rady adBłinietiaeyjiiej gsEcyjekte-
ga Wojenacp© Zatstado kreóylfiwrgo 7 IZ. wrze-

Wiatomotol telegraficzne.
Hr. Czerna w Diidziirarclf

Wiedeń. (T elefarem j-Dneraihi wiedeńskie
._ | donoszą, ze hr Gzeraił. jutro mk. się  dc Bu­

dapesztu, gdzie zapowiedział swe wizyty u
hr. Andrassy‘ego, Karolyi'egc i inaych poli­
tyków.

Młodzież, węgierska przeciw AuatryŁ

„ 7 AKnPAVFf3 Z Anrfiwr/acya Zakapa- Sri;» v'^ która zamiajwfwau© p. Dia Juliusz* Saw-r Wiedeń, (Telefonem). Z Budapesrtu aad«- 
ŻALE ZAKOPANEGO. Aprowrzacy t e7Uj.^ naerelnita EkwiJatur ZaMaóą proku- szła wiadomość, żfc młodzież uniwersytecka 

nego, jak nam donoszą, p r z e d .^a.w ■ ; rzystą. I zamierza nnądzeć szereg pro testujących
wesoło. Gmina zmuszona jest do wysyłania u- ’ -
stawkznych dfdegaeyj do starostwa w Nowym
Targu, a pirigTzymki te w a&emyclt ezasaoli 
nie należy d° przyjemności Tfyjeżtiżająe z Zu- 
kopaŁcgo, do Nowego Taruu a gcMnnie 8.3P 
rano, powracać się musi ćłoyń r̂rr o godzinie 8JJO 
wieczór, aby. złużywszy pokłon głównemu <a- 
prowizafcTnwi n w S s B tie w ą  P- ii t e f  a b  u- 
s o w i, powrócić z  akzeni dn  doirra. Z powodu 
katastrofalnego braku paszy grozi zupełne wy­
bicie bydła m  Po<IłtaIu. Bawi w Kraltowie de- 
fntaeya z Zakopanego, aby wyjednać w C e n ­
t r a l i  p a s z  choćby mmimalsy przydział, da­
jący marność utrzymania reszty koni i bydła, 
beziKtannie ślo gmina zakopatoka prośby poci 
adresem dyrektora Ccutrali pasz. p. Mteez^- 
sława D r o e l t o e k i o g o ,  aby zlitował się 
nad tamtejszym; hodowcami. lYzyi.rem jest 
to bardz-f) .stanowisko, © t*-fbv witnizą «.s?.vs,-y. 
zuąjąc opłakany stati paszy w kraju, sątiriiny 
jod sak, żo przy ponicey ezynnikow iuiarudaj- 
nych i mterwencyi reprezentacji naszej w V- ie- 
dnhi da się przecież usunąć zarządzenia, gro­
żące nam: wybiciem bydła i zupełnym zani­
kiem koni.

Do spraw aprowizacji Zakopanego powhó- 
cimy. sndzi.ny jednak, że namiestnictwo, 
wr.gfednio Urząd żywnościowy bjiczna /.wróci 
uwagę na starostwo nowotarskie, bo już mi­
nęły czasy kapralskiego odnoszenia się do po-

Z Rady R epu,

zamierz;. s n ą d iJ  szereg 
zgromadzeń z protestem przeciw atakom na 
Wę^ry ze strony austryackiego parl.aino?rt'.!.

PćyniŁ warszawskie, k tó re  dzisiaj nade­
szły zamieszczają następującą inform ację: 

„R ada Regencyjna przedłięweźmie w  
najbliższym czasie podróż do Berlina i  W ie­
dnia, aby omówić z monarchami Niemiec, i 
Austro-W ęgrer najważniejsze spraw y poE- 
t r k i  polskiej. Podróż naczeftiych nrzedsta- 
wlcreli władzy-polskiej, w chwili gdy w sfe­
rach rządowych obu stolic- daje srę_ wyczuć 
znaczne ożywienie w sprawie polskiej, obu­
dzi' niowątrrlrwie w całym politycznym świę­
cie dużo zainteresowanie. W  sferach, zbli­
żonych do tworzącego się rządu polskiego, 
przywiązują znaczne nadzieje do wyników 
podróży regon tó w 

Podczas prowizorytun. k tóre trwać będzie 
do cdi wili utworzenia rządu, komisya przej­
ściowa wydawać bodzie za uprzednią zgo­
dą R ady regencyjnej zarządzenia, wynika­
jące z zatwierdzonych już i ogłoszonych u- 
sław: nowe zaś ustawy nie będą. w rdaw anc. 
Tak więc ogłoszenie przegotowanej już u- 
staw y szkól średnich, i ipnych gotowych u-
»raw musi uledz odr nru do czasu za­
twierdzenia. prezydenta ministrów.

Rodakcyo londyńskie o Rosyi.
Rotterdam. B: io r .  „Nieuwe Rot. c uii- 

ran t" donosi z La n dyn u-: Sądzą tu, że rząd 
botezewików beipośreduic upadnie. Dzien­
niki przynoszą niewiele wiadomości © po­

wożeniu w  Rosyi. ^Daily Chronicie" pisze w 
artykule w stępnym , ie  Lenin poniósł, klęskę.

Telegramy petersburskich koresponden­
tów  niewiele donoszą nowego, lecz z tonu 
ich widać, i e  cenzura- telegramów nietjesf; 
zbyt ostrą.

Cboinfef żywnościowe.
Wiodę ii. (Telefonem). Korcspoiideucji: f o- 

frcyjBa. donosi o  obławie, dokonanej w dro­
gim okręgu, gdzi< w ykryto  wielkie zapasy 
cukru- spirytusu, octu i innych towaróm^
które przemycano dn Galicyi i Węgier.

€ spadek arcyk. Kohna.
Wiedeń. (Telefonem). ,.Zeit“ piwLije ia- 

domaść, że odbyta w Kromicryżu konfcicur 
cya księży postanowiła wezwać kompeten­
tne władzo, aby użyły swego wpływa, ffiby 
spadek po arcybiskupio Kohnie. został w 

nryśt woli te sta tors- użyty cele oś w i
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